
N r K r a b  A ur, S o b o t r  S r u a n i a  f  9 1  f . R o k  m .
•Jloua Belnrma" w ckd ii dwa raz# dzfonnte.

N*®. p § r a ■ l J wrehoi *j mdi runie prócz poniediJ«ik4w i iii iiofwiąteoznyeL. — Ne**- 
popataćniewy <o4 cicBa.lv iprócz niedziel i lwiąt.

P R E * ,,7TM E R A T A  -»!■• Mtei nt* iwHam . bim ,—M
w Krakowi.. ....................................................Si kcrcL 1 9  h m  . I kce. > k*
w śnstrc-WęgTzech:

•  icdBoraccwą pirM vni Mflct. 81 .  Ib m t  a > ł i  Li
* iwumzow, . .  .S I  M .  I  , * » %  I  ,

w Pańs wii Niemieckiej . « . . £ *  ,  II ■ > ■ * .
w iBBjcb państwach . . . . . .  48 ,  M ,  U  .  * •

rrsnpmiratą I ogłoszenia (in serety) apre-ze cię nadsylad wproś* do Admlnlm acyi „Nowsj
Rlformy" w Ł akow it. Nr. raoh. pocit. K ast Oszczę? 8P7 484 

Kedakcya: li . Jagiellońska 10. Adm!nl*tra*va: ul. iw . ln.i> 3. — T a-ion rt«<U.koyi 1 Admi­
nistracji Ki 41, dla rozmów zamiojnowych 1672.—R ,kopl.óv n- .syłamyoL n .lakaya u o  skraca. 
Wa Lwewia syizedad a amorów po « halerzy: w B iane dńeaaików „ Olazacafclaga aUoo 

F il Lu jkioK* 9 i w Blurza Piękna, alioa K ania Ladwik. ».

C e n a  n a m e r n  4  h a l . ,  i  p r z e b y łb y  p o c i t o w ą  6  h a l .

N O W A

tf lM E R  PORANNY

P p t i n u  m e i - c . t ę  n - z y j  t a u J b
a ".alejacewą: alminiatraoja „Bo^oj 1 fora yf i w*iy«tki urzędy pocitowo, r  u ,łbową: 
Adwiaistaaoya „Nowej “ iformy*. — Główna tfafiki w Rynka. — . jeno J. Bopeańi 
1 k. Salomonowe;, ni Sławkowska 9. — Handel St Karlinjkiego, dukienniee, Handel Fiołka 

i Turka. ni. Saewc.a, Biorą u sienników M. Hupczyca, ni. Wiślna 
Tłbisjaoa ą prenumeraty I ogłosz.nii (inseraty) przyji ują: we Lwowie Biura dzienników:
A. T uohstab ii Karola Ladrika L. 91. — 8. Sokołowski, Pasai Haunmana 9. — W Prze­
myślu Kn,e — w Jarosławia A. Lister. — W Tarnowii If. Rook-ok — w Wiodniu Jermane 
Uel#- laied (sprzęt a i pojedynozych -  merów), I Wullzeile 6. — H Dnkas Naolif. HzasensMia 
A Fogler (takie w Hamburgu, Frank.urcj. n. M., Berlinie, Liprku Bt rl i i Wrocławiu). — 
R. Hossę (takie iBerlinie Haubi r fu. Ko: a tuum i Norymberdia). — H. Seholok (Wollseile). — 

W Paryża Seeiót' Mntuelle di Pnblieitó A. Lorę' ‘ direstoar, Rue Rong jmont 1Ł. 
Sgłoezenła (inseraty) przyjmuje Adml-ustracya .Nowej keiormj* sa opłatą od mnjsot, wiar- 
•za dioiner pianiem (petit) za pierwszy ras zO _u, ca kaidy naitą >ny ras po 16 h. - Nade­

słana pe 40 Jl ad wietsH aa kaidy ras 
Biesy ibUozae pa 9 kas. od wiersza Układ tabelaryczny, syirowy zkemplikowany, pisrwaay 

. ras 4 bal.
; '.al mu H i „Nowe; Reformy* Iprenekty, eyrknlarse, e Jor nenii ftp) pnyimmjo się sa ses, 
9 ker. e£ 100 cfs. dla [snsiajaeewyoh, s 1 ker. od 10C ijs. dis raiojsuowyob pry. mmaratortr

Zdrowie cesarza.
( J  elefonem).

Wiedeń, 23 grudnia.
Oficyalnych biuletynów o stanie zdrowia ce­

sarza postanowiono nie wydawać ze wzgiedu 
na znaczne polepszenie st mn jego zdrowia. Ce­
sarz miał się wczoraj przez cały dzień bardzo 
dobrze Caią ubiegłą noc spał cesarz spokojnie, 
wczoraj wstał jak zwykle o godzinie 4 rano 
i pracował jak zwyule. Po południu odbył ce­
sarz spacer w galery zamkowej, ponieważ z 
powoda deszczu i wiatrn nie mógł spacerować 
po parku.

ttelegacye.
(Telefonem.)

Wiedeń, 23 grudnia.
Wczoraj wieczorem odbyło się pooiedzenie 

wspólnej Kady ministrów w sprawie sesyi de- 
legacyjnej. Delegaeye odbędą tylko jedno po- 
Biedzenie merytoryczne w dnin 29 b. m. Czy 
minister SD raw  zagranicznych wygłosi expose 
polityczne, niewiadomo.

Zamówienia na wagony,
(Telefonem.)

Wiedeń, 23 grudnia.
Wczoraj wydano z a m ó w . e n i a  na  w a g o ­

n y  z fnndaszu, uchwalonego doaatkowo do pro- 
wiroryum budżetowego w wjsokości 20 milio­
nów. Ogółem zamówiono 4300 wagonów tow a­
rowych i 1500 wagonów węglowych. -

Izba panów.
(Telefonem .)

Wiedeń, 25 grnania
Izba panów p r z y j ę ł a  bez dyskusyi w dru- 

giem i trzecien, czytaniu uchwalone przez Izbę 
posłOw p r z e d ł o ż e n i e  o p r o w i z o r y c z ­
n y m  r e g n l a r  - m e  n a  1 r o k

Referent hr. S c h o e n b a r g  wskazał na nie­
dostateczność tego prowizoryum i wyraził ubo­
lewanie, że braki regulamin a Izby posłów, z po­
wodu których cierpi także Izlja panów, całe 
państwo i ludność, nie zostały przez ostateczną 
rozległą reformę usun.ęte.

Uregulowanie p raw a budowlanego.
Następnie przyjęto wniosek członka Izby pa­

nów d^a Franciszka K l e i n a  w sprawie usta­
wodawczego u r e g u l o w a n i a  p r a w a  b u d o ­
w l a n e g o .

Referent br. S c h 8 y wywodził- ze chodzi o 
ustawę, na podstawie której potrzebujący mie­
szkania lub ci, którzy przez budowę mieszkań 
chcą tę potrzebę zaspokoić, mogliby o t r z y ­
ma ć n a  d ł u ż s z y  o k r e s  c z a s u  p r a w o  
wł  as  n oś  c i d o mu l u b  i n n e j  b u u n wl i ,
p o d c z & s g d y  g r n n t ,  n a k t .  ó r y m s t o i  bu ­
d y n e k ,  p o z o s t a ł b y  w ł a s n o ś ć  ą do­
t y c h c z a s o w e g o  w ł a ś c i c i e l a .  SpoJzie- 
wanem jest s t w o r z e r i e  n a  t e j  d r o d z e  
m o ż l i w i e  t a n i c h  m i e s z k a ń ,  poniiważ z 
kosztów budowy wyłączony będzie moment ko- 
Bztu gruntu budówiansgo, albo też możliwie zre- 
dukowny. Prawo budowlane ma być ograni­
czone na tych właścicieli gruntów, pc których 
można się spodziewać, że mają na. oku cele spo­
łeczne i ogólnej użyteczności, a więc państwo, 
kraje, gminy, fundusze publiczne, insT-ytucye u- 
żyteczności publicznej oraz związki, o ile ichu- 
żytecznośc publiczna w danym wypadku jest 
stwierdzoną.

Wnioskodawca dr K l e i n  dziękuje min ktro- 
wi skarbu Zaleskiemu za ulgi należytoścuwe 
i prawno-podatkowe, przez co utworzenie ozie-, 
dzic-uych praw budowlanych będzie ułatwione. 
Ci, dla których ta ustawa" jest przeznaczona, 
inogą tylko wyrażać życzenia, ale nie mogą 
działać. P a ń o t w u  j g m i n y  m u s z ą  d a ć  do­
b r y  p r z y k ł a d .  Administracya państwowa 
w pierwszym rzędz starać się bęan ie o swój 
personal. którejro położenie wśród obecnych sto 
sunków mieszkaniowych jest bardzo niepomyśl­
ne. Zarząd państwowy ma przynieść ułatwienie 
dla istniejących w tych kołach dążności u su ­
n i ę ć . a  t r u d n y c h  s t o s u n k ó w  m i e s z k a ­
n i o w y c h  w d r o d z e  s p ó ł e k ,  p r z e z  dzie­
d z i c z n e  p r  _ w o b u d o w l a n e .  Wtedy tak­
że państwowa pomoc kredytowa, streszczająca 
Bię w funduszu opieki mieszkaniowej, wyda pew­
ne owoce. Podwyższenie dotacyi nie może usu­
nąć złych stosunków finansowych w małem go­
spodarstwie urzędnika. Byłoby także pożądanem, 
aby zarząd państwowy przez p r z y z n a u i r  
p r » y  b u d o w l a n y c h  n a  g r u n t a c h  p a ń ­
s t w o w y c h  n r z y a a j m n j e j w wi ę k s z y c h  
m i a s t a c h  i ł a t  w i ł  s p ó ł k o m  b u d o w l a ­
n y m  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  b u d o ­
wę  m i e s z k a ń .  akże ̂ g m i n y  mogą i po­
winny przy pomocy dziedzicznego prawa bu­
dowlanego z a j  ąć  s i ę  s w o i m  p e r s c n a l e m  
i r e s z t ą  l u d n o ś c i ,  'fowca i wraca się do 
ministra robót publicznych z usilną prośbą aby 
ta akcyą się gorliwie zajął i przyiął ją do swe­
go zakresu działania

Spodncwa się. że Izba posłów u stawę szybko 
załatwi Niechaj rząd otoezy opieką nową insty­
tucję dziedzicznego prawa budowlanego, albo­
wiem przy pomocy tej instytucji opieka miesz­
kaniowa w pewnych granicach wyda pełne owo­
ce, Uożcjto mieć także ważne znaezenie dla za- 
nadu  państwowego jako pracodawcy. (Żywe o- 
klftBfci.)

r ł r » w e  w sprawi* uregulowania prawa bu­

dowlanego p r z y j ę t o  w d r u g i e m  i t r z e -  
c em c z y t a n i u .

Następnie p r z y j ę ł a  Izba panów we wszy­
stkich trzech czytaniach bez dyskusyi u s t a w ę
0 p o p i e r a n i u  p r z e z  p a ń s t w o  o p i e k i  
m i e s z k a n i o w e j , " o  u l g a c h  p o d a t k o ­
w y c h  d l a  n o w y c h  b u d o w l i ,  p r ze &u-  
d o w l i  i m a ł y c h  domów,  o ulgach podaiuo- 
wy cli i należytościowych dla stowarzyszeń bu­
dowlanych użyteczności publicznej, ustawę o zu­
żytkowaniu nadwyżek kasowyćh kas sierocych
1 o zatrudnieniu kobiet i dzieci w górnictwie.

Załatwiono następnie umowę konsularno-pra­
wną między A ustro-Węgiami a Burgaryą. Do 
komisji dla traktatów państwowych wybrano 
dra y m o 1 k ę. ~  '

Termin następnego posiedzenia podany będzie 
w drodze pisemnej.

ulyKiip kolei mzomkiej.
(Te1 egr. „N. Reformy 

Petersburg. Ouma przyjęła w drodze nagiej 
we wszystkich trzech czytaniach większością 
wszystKich głosów pizeciw głosom Koła polskie­
go i kittga socyalistów przedłożenie rządowe > 
wykupnie Kolei warszawsko-wiedeńskiej z dniem 
14 3tycznia 1912.

Nspad na konsuflait 
austryacki w Kijow ie.

(lelegr. „Nowej Reformy'1).
Kijów, 23 grudnia.

Napad, urządzony tu we środę na konsulat 
austro-węgLrski przez czarnosecińców, przed­
stawia się bardzo powazme. Jednym z przy­
wódców hul.ganów był znany czai noseciński 
aziennitai z, współpracownik „Now. Wremiem“ 
i „Kijewlanina*, S a s i e n k o .  Widziano go, 
jak obrzucał kamieniami konsulat. Z konsulacu 
zdarto flagę I godło państwowe. Część huliga 
nów \rtart,"ęła du wnętr a gmachu i rozpe- 
częra tam plądrowanie. Cenniejsze przedmioty 
tłuszcza zrabowała. Między mnemi skradziono 
dwa crebrne świeczniki.

Policja, mimo kilKakroinych telefonicznych 
wezwań, przybyła dopiero w 18 minut po za- 
wiaaomieniu jol o zajściach. Każdy z huliga- 
nów otrzymał nagrodę pieniężna

Jubiler na Kre3zczatko,' Marszak, miał za- 
trzymfić u siebie jednego huligana, który usi- 
Jował sprzedać mu srebiną podstawkę do kala­
no«. a, skradzioną w konsulacie.

V mieście panuje powszechne przekonanie, 
że napad na konsaiat anstro-Węgierski był przy­
gotowany przez czarne sotnie za wiedza noIL 
cyi. .Charakterystyczne jest, że związkowcy ze­
brali się przed gmachem Rady miejskiej, gdzie 
diugi czas czekali na zwiększenie się tiawu. 
Mimo, te  w tłumie było już wiele pijanych osób, 
policja, wcale nie interweniowała, lecz pozwo­
li spokojnie przejść motłochowi przez uiicą 
Mikołajewską, rod konsulat i tutaj nie prze- 
ezkauzała napadowi.

Po napadzie na konsulat anstro-węgierski 
huliganie z pieśnią „Boże ear:a chrani“, nieza- 

•zyp.ywani przez policję, udali się z powrotem 
u& Kreszczatik i tu irządzili n a p a d  na mie­
szczący się tu na końcu Kreszczatiku K l u b  
i o l s k i  „ O g n i w o “ Część banay wpadła do 
wnętrza, gdzie zaczęli ł a m a ć  s t o ł y  i n i ­
s z c z y ć  u r z ą d z e n i a  k l u b o w e .  Na scho­
dach, wiodących do lokalu klubowego, znalezio- 
£? później kilkanaście rozbitych flaszek z wód- 
hi-1 tam zginęło kilkanaście srebrnych lichtarzy 
i dwa paletoty. Policya wobec tych zajść za­
chowała stoicki spokój, Lie dopuściła tylko do 
demonstracji przed gmachem sądu wojskowego.

Redakcyom zakazano zamieszczać ouszerniej- 
sze sprawozdania. , D ennik Kijowski* nie za­
mieścił o zajściach ani słowa.

Umrzgi do Rosy i.
rTelear. „N Reformy*).

B®lflraa. W skupczynie podczas dyskusyi nad 
budżetem spraw zagranicznych, prezydent mini­
strów M i l o w a n o w i c z  odpierał zarzuty kilku 
mowćow, iż zachuwanń ■ się .ego podczas anek- 
syi Bośni i Hercegowiny było biemem. Dalej 
wy v odził minister, że zasada „Bałkan dla ludów 
bałkańskich0 najlepiej strzeże interesów tych lu­
dów. Jednak bardzo wazuem jest z a p e w n i e ­
n i e  s o b i e  o c h r o n y  s i l n y c h .  Chociaż Ro- 
sya nie spełniła naszych nadziei w zupełności, 
to jednał dia nas i dla innych ludów bałkań­
skich tyle lczynna, że jesteśmy jej winni wdzię­
czność. -J łżemy jej ufać, Iponieważ wspólność 
naszych interesów z interesami- Rosyi jest gwa­
rancją naszej przyszłości.

>B._pczyca przyjęła następum budżet mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

Rewolta w koszarach,'
( Teleyr. %N. Reformy*.)

Lizbona, 23 [rudnia.
W koszarach w Braga wybuchła rewolta. 

Pułkownika raniono klljcu strzałami. Bliżrzych 
szczegółów brak. Przedsięwzięto liczne areszto­
wania.

l  R e w o l u c y a  w  C h i n a c h .
(lelegr. „N. Reformy*).
ftuch przeciw obcym.

Londyn. 7 Szanghaju donoszą, że wśród 
n o w s t a ń c ó w  o b i a w i a  s i ę  n i e n a w i ś ć

k n  o b c y m.  Istniej'e zamiar uałożenia na firmy 
europejskie k o n t r y b u c j i  n a  c e i e  po ­
w s t a n i a

iuanszikaj nie chce republiki.
Słonyual. J n a n s z i k a j  zawiadomił kongres 

rewolucyoJstow w Szanghaju, że pod żadjym 
warunkiem n ie  z g o d z i  s i ę  n a r e p n b l i k ę ,  
ponieważ taka forma rządu doprowadziłaby do 
UDadku państwa. juansz,kai gwarantuje, że oę- 
dą rządy parlamentarne, m u s i  b y ć j e d n a k  
z a t r z y m a n a  m o n a r c h i c z n a  f o r m a ,  — 
chociaż obecna cesarzowa-wdowa i książęta bę­
dą od tronu w kluczeiJ.

Powstai.cy na niemieckim okręcie.
Petersburg. „Nowoje Wremia" donosi z Han- 

kan, * że r e w o l u c y o n i ś c i  o p a n o w a l i  
n i e m i e c k i  o k r ę t  „ T i t a n i a *  i przeszukali 
go, podcjrzj wając, że wiezie matervał wojenny 
dla wojsk cesarskich.

% P e r s y  i.
(lelegr. „A7. Reformy".)

Teheran. Władze wzywają plakatami ludność, 
aby bez pozwolenie, policyi nie odbywała zgro­
madzeń politycznych, ponieważ rząd obecnie za­
jęty jest właśnie u r e g u l o w a n i e m  i  Rosyą 
s p r a w y  u l t i m a t u m  n a  d r o d z e  p r z y j a ­
zne j .

.Ulegli przemocy.
Londyn, 23 gruama.

Biuro Reutera donosi, że rząd perski zgodził 
się na żądania ultimatum rosyjskiego.

Petersburg, 23 grudnia.
Perski zastępca zjawił się w ministerstwie 

spraw r agranicznych i oświadczył imieniem swe- 
g czadu, że Persya przyjmuje wszystkie żąda­
nia ultimafum rosyjskiego. Minister spraw za­
granicznymi S a z o n o w  przyjął to zawiadomie­
nie do wiadomości.

Walki z Rosyanami.
Petersburg, 23 grudnia.

Pet. ag tel. doDo~; o wczorajszej walce mię­
dzy wojskiem rosyjskiem » Fersami w Tebrisie, 
że najpieiw oddano strzały do rosyjskiego pa­
trolu w pobliżu domu gubernatora, poczem 
otworrono ikże ogień na oddział wojska ro­
syjskiego. Nalkn uliczna trwała aż o nocy. 
Także cytadelę zbombardowano. Z powodu po­
ważnego niebezpieczeństwa dla poddanych ro­
syjskich generalny konsL prosił o posiłki.

-  Reszt, 23 grudnia.
(Pet ag. tel.) Unegda; po południu ostrzeli­

wane tu rosyjskich kozaków. W napadzie krali 
udział oprócz band perskich także Ormianie 
tureccy, żydzi i policjanci pod kierownictwem 
jednego z policmajstrów. A t a k u j ą c y c h  ro z ­
p ę d z o n o .  Część atakujących scluonila się w 
konsulacie tureckim. Rosyanie nie mieli strat. 
Przy rozbrojonych Persach znaleziono broń r o ­
s y j s k ą .

: Berlin, 23 grudnia. - 
. Z Teheranu donoszą, że wojska rosyjskie sto­
ją w Kas.Linie zupełnie gotowe do marszu na 
Teheran. M a r s z  t e n  z o s t a ł  n a  r a z i e  od ­
r o c z o n y .  Rosyanie zajęli w TebrLs caią admi­
nistrację. W Enseli i Reszt przyszło do s t a r ć  
m i ę d z y  l u d n o ś c i ą  a w o j s k i e m  r o s y j ­
s k i  e m.

p j u!fa. (Pet. ag. tel.), Z powodu uszkodzenia 
linii telegrafu indo-europejskiego, ruch telegra­
ficzny z Tebrisem ,iesr zupełnie przerwany.

Telegramy
i  snia 23 grudnia.

Petersburg. Były ambasador austro-węgiersk: 
w Petersburgu hr. B e r  c h t o 1 d, przybył tu na 
kilkudniowy pobyt. Hr Berchtold przybył rze­
komo na polowanie.

Kongres eucharystyczny.
Wiedeń. Kardynał arcyniskup Nagel wydał 

list pasterski, w którym zajmuje się kongresem 
eucharystycznym, zwołanym na r. 1912 do W;e- 
dnia

Paleile n f  i  w Budapeszcie.
Budapeszt. Komisja finansowa miejska posta­

nowiła zaprowadzić fakultatywne palenie zwłok.

Nowe taryty clowe w Niemczech.
Berlin. W urzędzie spraw wewnętrznych pra­

cują nad ustanowieniem \ »wej taryfy cłowej 
dla państwa niemieckiego. Są t ) przygotowania 
ao wdrożenia rokowań o przyszłe traktaty han 
dlowe.A-T- i < ' ,

Omowi marokamsha w ennacłe.
Paryż. W senacie przed lżył minister spraw 

zagranicznych umowę z Niemcami w sprawie 
Maroka i prosił o przyznanie ustawie nagłości. 
Senat zgodził się na nagłość i postanowił dla 
sprawy tej wybrać osobną komisję. Sądzą, że 
dyskusy* w plenum nie rozpocznie się przed 
15 stycznia.

Echa katastrofy „Llberte".
Touion. Wczoraj odbyła się rozprawa w spra­

wie katastrofy okrętu v ojennego „Liberte8. 
W ciągu rozprawy przewodniczący krytykował 
postępowanie komendanta okrętu „Liberte8, ka­
pitana J a  u r e s  a, który wyjechał z& urlopem, 
nie pozostawiwszy według przepisów zastępcy 
w komendzie. Po przeprowadzonej rozprawie

kapitan Jaures, kapitan Joabert oraz dwaj oskar­
żeni porucznicy zostali u w o l n i e n i .

Walki m  TripoUste.
Konstantynopol. Komendant wojsk tureckich 

w Tripoiitanii donosi, że Włosi, znajdujący się 
w Zanzur, usiłował' zniszczyć turecki" połącze­
nia telegraficzne w okolicy, musifii jednakże 
cofnąć się z powodu oporu Turków i Arabów. 
Następnego dnia Turcy i Arabowie przedsię­
wzięli {.tak na Zanzur, Włosi musioh opuścić 
miasto i stracili przytem 48 zabitych, w tern 
trzech oficerów, oraz mieli przeszło 300 ran­
nych, Po stronie Turków i Arabów było 9 za- 
Ditycn i 40 rannych.

Eispedycya lcharsha da T/lpoilsu.
Berlin Zaraz po świętach wyruszy z Wro­

cławia do obozu tnrecKiegc w Tripolisib ekspe­
dycja lekarska z oddziałem sanitarnym

Zatarg amerykaósko-rosyj|skl.
Petersburg. Twierdzą ta, że do w o j n y  cło­

w e j z A m e r y k ą  n i e  p r z y j d z i e .  Gdyby 
bowiem nawet wy powiedziano traktat, to obo­
wiązywać op będzie jeszcze przez cały rok, a 
przez fer. czas, jak przypuszczają, znajdą się 
środki dia załagodzenia konfliken.

Z Królestwa dolskiego.
Nowe pokłady węgla. Jak donosi ag. tel. pet. 

w Strzemieszy-ach i Porębie w zagłębia dąbrow- 
sliem odkryto nowe pokłady węgla kamiennego.

Samobójstwo dziennikarza. „Knryer Po-anny* 
donosi z Lublina: We czwartek po południu współ­
pracownik „Kuryera Lubelskiego8, Zygmunt Jabłoń­
ski, w zamiarze samobójczym dał do siebie strzał 
r  rewolweru. Eula trafiła w czoło, strzaskała kość, 
ale nie uszkudziła mózgu.

jak a  była przyczyna tego kroku desperackiego, 
nie wiadomo. Jubionski od kilku tygodni wybierał 
się w dłuższą podróż, mianowicie do Parany, w celu 
zbadania stosunków emigracyjnych, o czem wszyst­
kim mówił, czyn więc jego rozpaczliwy był zupeł­
ną n ;espodziankił.

Pożar fabrykt. z Łodzi donoszą: W nocy ze 
środy na czwartek wybuchł przy ul. Widzewskiej 
pożar w fabryce Bialera. Ogień wszczął się na trze- 
ciem piętrze w gfębi podwórza, gdzie mieściła się 
tka'nia koronek, a n a  drugiem tkalnia tasiem. — 
Ogień, szerząc się z błyskawiczną szybkością, ogar­
nął cały gmach. Trzypiętrowy gmsch ten spłonął 
doszczętnie. Runęła nawet ściana parteruwa. Wszy­
stkie maszyny uległy zniszczeniu, bpłonął lakŁe 
doży zaps.s towaru, łlaszyne parową, kotłownię 
i sąsiednie budynki n-atowanc,

Wszystkie budynki oraz maszyny były ubezpie­
czone w Towarzystwach ubezpieczeniowych na su­
mę i  górą 350.000 rubli, straty zaś wynoszą prze­
szło 200.000 rubli.

Wskutek pożaru około 200 robotników pozosiaio 
bez pracy.

Katastrofa budowlana. Z Lodzi donoBzą: Wczo­
raj w południe wydarzyła się katastrofa budowla­
na na nłicy Dąorowsfiiej 1. 19 w Nowych Cboj- 
nacn pod Łodzią. Na posesji tej oudują dom dwu­
piętrowy. Dotychczas wzniesiono mory na wyso­
kość jednego piętra. —  Jednocześnie na sąsiedniej 
posesji przystąpiono do kopania fnndamentów pod 
nową budowlę, wskutek czego > mury jednopiętro­
wego domu przy ulicy Dąbrowskiej 1. 19 zaryso­
wały się w kilku miejscach, a wczeraj w południe 
roręła ściana szczytowa

Pod gruzami znalazło się czterech robotnikow, 
pracujących przy kopaniu fundamentów: 44-1 etni 
Jakób Lewiński, 47-letni Jan Tuczyński, 27-letni 
Szczepan Czupryński i 30-letni Wawrzyniec Rę­
czy cki. Wszyscy odnieśli ciężkie rany.

Poszwankowanych opatrzyli lekarze pogc fcowia, 
następnie zaś odwieźli ich do szpitala św. Ale­
ksandra. Stan dwóch pierwszych robotników jest 
nader ciężki.

5 osób zabitych przez niedźwiedzia. Z Kielc 
donoszą nam: Na przedstawienia cyrkowem na pła­
ca targowym w Kielcach wydarzyła się wczoraj 
straszn katastrofa. Jeden z treuowanycn niedźwie­
dzi rozbił klatkę 1 wypadłszy na plac, z a b ił t r o ­
je  d z i e c i  i d w i e  o s o b y  d o r o s ł e .  Z trudem 
udało się go zastrzelić.

Śnieżyce, z  Grodnsr donoszą Od czwartku sza­
leje tu śnieżyca, Tory kolejowe zasypane, ruch u- 
trudniony.

Sprawy nauczycielskie.
Ze Stowarzyszenia nauczycielek.

Dma 17 b. m w czytelri Stowarzyszenia 
nauczycielek odbyło się pod przewodnictwem 
prezesowej p. Joanny Pogonowskiej nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie członków Stowarzysze­
nia w sprawach Służbowych nauczycielek, przy 
licznym ndziale członków miejscowych i dele­
gatek z Przemyśla, Gorlic, Bochni, z powiatn 
podgórskiego, chrzanowskiego i innych.

Po powitaniu delegatek przez przewodniczącą, 
odczytano memoryał przedłożony w czerwcu b. r. 
Radzie szkolnej krajowej oraz odpowiedzi Rady 
szkolnej na powyższy memoryał. W myśl wy­
wodów przewodniczącej żądań, wypowiedzia­
nych w dyskusyi prze* członków miejscowych 
i delegatki, walne zgromadzenie uchwaliło je­
dnomyślnie następujące rezolucye:

I, Wobec niezdrowej w kołach nauczycielskich 
agitacji, usiłującej w ostatnich czasach wprowa- 
dzić rozdwojenie między naucLycieikami a nauczy­
cielami, walne zebranie Stowarzyszenia nauczycie­
lek zaznacza w sposób stanowcay utrzymanie soli­
darności i łączności całego nauczycielstw*. w -raju 
we wszystkicn sprawach, dotyczących stosunaów 
słuŹDowycu nauczycielskich i postauawia rozwinąć 
jak najenergiczniejszą akcyą, w celu utrzymanie i 
uti walenia tej solidarności.

H. Walne zgromadnoiiie wzywa wydział, abj 
tak, jak dotąd, stojąc przy sprawiedliwej zasadzie 
równouprawnienia, wszelkiemi słnźącemi sooic środ 
kami bronił prawa w szkołach żeńskich wszelkich 
kategoryj zujmowania stałych stanowisz: nauczy* 
cielek, kierowniczek i dyrektorek tak,' jak to pra­
wo przysługuje nauczycielom w szkołach męskich. 
Stowarzyszenie stać będzie na straży praw do róu 
nej z nauczycielami płacy wobec równych wvna 
gań nzdolnienia i równych obow.ązków.

IH. Walno zgromadzenie przyjmuje z uznaniem 
do zatwieidzającej wiadomości dotychczasową dzia­
łalność wydziału w sprawie obrony zagrożonych 
praw nauczycielek przez zwrócenie się do. Rady 
szkolnej krajowej z przedstawieniem w wyczerpu­
jącym memoryale niespiawiedliwego i krzywdzące­
go pomijania nauczycielek przy awansie na stano 
wieka kierowD;czek i dyrektorek.

IV. Walne zgromadzenie nchwala przy zamierzo­
nej przez Sejm krajowy regulacyi płac nauczyciel­
skich domagać się energicznie uregulowania pobo­
rów wszystkich dawnych emerytów emerytek, waów 
i sierot po nauczycielach i wzywa wydział, aby 
w danej chwili wdrożył odpowiednią akcyę.

V Walne zgromadzenie upoważnia «7jdział do 
podjęcia stanowczej akcyi o dopuszczenie nauczy­
cielek na Kursa przemysłowe, urządzane co roku 
dia nauczycieli we Lwowia ewentualnie w Rrako- 
w e, a to w tym celu, aby nauczycielki po azyska- 
nin odpowiedniej kwalifikacji miały prawo zajmo­
wania stanowisk kierowniczek i nauczycielek w szk< 
łach przemysłowych uzupełniających dla dziewcząt 
tak, jak tc prawo przysługuje nauczycielom w »zko-" 
łach męskich, zarówuO pod wzg.ędbm obowiązków 
jak i płacy.

Celem skutecznego przeprowadzenia prymie; 
nionycb postu^tów walne zgromadzenie wy­
brało jednomyślnie delegatkami pp. Joannę P a  
gonowsirą, Józefę Barańską, Jozofę Swobodów- 
nę, Teofilę Tęczarównę i Jadwigę Przesmycką, 
którym powierzyło z całem zaufaniem dalszą 
aKcyę i upoważniło do użycia wszelkich środ 
ków, które za wskazane uznają aż do osiąguię 
cia celu, jakim jest zawarowanie nauczycielkom 
naieżnycn im praw.

Po uchwaleniu rezolucji i wyborze delegatek 
przewodnicząca zamknęła obiady.

M r o n i k a .
Kraków, robota 23 grudnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wigilia. W itto  
ryi i Migćona.

K a l e n d & r s y k  r s t r o n o m l c z r y :  wscnod
słońca o g o  dr. 7  min. 39; zachód o godz. 3 m. 39; 
długość dnia godzin 8 min 00.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o wa c k i e g o ;  
zam knięty .

V s p o i n y  o p ł a t e k  vi Klubie prawników 
i Kole artystyczno-literaca-iem (plac Szczenańsiłi) o 
godz. 12 w południe.

W s p ó l n y  o p ł a t e k  w Tow. Bratniej Pomocy 
kelnerów o godz. 10 przed południem.

W y s l a w a  g w i a z d k o w a  w domu Tov arzy* 
stwa techniczuego (ul. Straszewskiego 1. 28)

W y s t a w a  s z t n k i  w Powszechnym Związku 
artystów (pałac Spiski) otwarta od godz. 9 rano 
do 4  wieczorem (w święta i niedziele od godz. 4 
do 6 także przy świetle elektryćznem).

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
godz. I I  do 4 po południu.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  zamknięty.

Ostatni numer „Nowej Reformy8 przed świę­
tami ukaże się dzisiaj po południu o zwykłej porze. 
Numer ten dziennika składać się będzie z czterech 
arkuszy druku (16 strunie) i zawierać także będzie 
jak cc rokn, osobny dodatek literacki.

Ekspedycja dz ennika otwarta będzie dzisiai do 
godziny 6 wi&ezór, ze względu na wieczór wigi­
lijny. Administracya uprasza naszych odbiorców, 
aby zawczasu zgłaszali się dziś po południu po 
„Nowi; Reformę" tak w lokam administracyi (ulica 
św. Anny 1. 3) jak w agencyacb

„Opłatek8 w krakowskim Sokole. Doroczna 
uroczystość „opłatka* zgrom 'dzib wczoraj w sali 
Sokoła o k o I o  300 osób. Po podniosłej przemowie 
kapelana Sokoła krakowskiego, ks. Janickiego, przeo 
ra 00 . Reformatów, odśpiewał chór Sokoła pod ba 
tutą prof. Bursy kilka pieśni patryotycznycb, pe- 
czem przystąpiono do łamania się opłatkiem. Pod 
czas nczty prezes Sokoła p. Turski złożył druhom 
życzenia, wnosząc toast na cześć duchowieństwa 
poiskiego i obecnych na sali uczestników ostatnie­
go powstania. Prof. M. liagiera toastował na cześć 
niewiast polskich, poczem przemówił jeszcze raz kt. 
JanicKi, wyrażając cześć braciom z Chełmszczyzny 
za opieranie się rusyfikacji. Podczas uroczystość- 
przygrywała orkiestra SoLoła pod baiutą druna 
Urygi.

Kasr koncertowa w itarym teatrze będzi« 
zamknięto —  jak nam -omunikują — od dzisiaj 
(soboty) do 26 grudnia włącznie.

Kurs szklarski i wystawa Dnia 28 b m (wo 
czwartek) o godz. 12 w południe odbędzie się vr 
miejskiem Muzeum techniczno-przemysłowem, kra­
jowym instytucie popieranie rękodzieł i przemysłu 
w Krakowie, przy ulicy Franciszkańskiej 1. 4 uro 
czyste zamknięcie kursu szklarskiego i otwarcie 
wyetawy prac uczniów tege kursu. Ns wystawie 
widzieć pędzie można prace około trawienia szkhy 
wykonywane dotąd poza granicami krajh.

Zwyczajne walne zgromadzenie członków &to- 
warz; 'zenia konces. majstrów murarskich, ciesiel­
skich, stuiniarakich i majstrów brukarskiej w Kra­
kowie odbędzie się dnia 29 b. m. o godz. 3 po 
południa w suli nebrań Klubu rękodzielniczego 
mieśzczańskibgo przy ni. św. Krzyża 1. 7, parter^ 
Porządek dzienny obejmuje n iędzy innemi prelimi: 
nar wydatków i dochodów na r, J9L2, wybó*
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tt*rjz*go cechów, wnioski i  interpelasye człon 
kćw- *

„Jase łk a”. Grupa katolickich cze adnikow ode- 
f r i  dnia 25 b. m. „Jasełka* w Bali Domn robotni- 
saogo, al. śrv. Tomasza 1. 37. Początek pmiLtoalnie
•  gods. 4  po południu.

Mieszkańcy placu Kossaka, nl. Betorykc. nl. 
Swoboda ‘ ni. Wygoda wnoszą za naszem pośrs a- 
alętw^m błagklną prośbę do m agistr.ru względnie 
■arsądn czyszczenia miasta o to, by przejście z nl. 
Zwierzynieckiej n i nL Retoryka stało »ię możliwe 
bws n tr-ty  zdrowia, kuioszy i t  d. To, co się n< 
płaca Kossaka dzieje, przechodzi pojęcie.

Ciężkie pobicie. Z Ciężkowic przywieziono wczo­
raj do Brakowa Edwarda Zienciua, Który w bójce 
odniósł „. rdzo niebezp eczne rany. Pogotowie ra-
tankowe przewiozło go z dworca do szpitala.

Samobójstwo kupca. Ze Lwowa donoszą Wczo­
raj rano młody kupiec tutejszy, Józef Eikeles, u ła- 
łciclel sklepa ga.anteryjm  go przy nl. feyz8tnsk?ej, 
•bawiejąc się bankructwa, strzelił do ;ieoie w pro 
ga swegc sklepa i padł na ziemię z przestrzeloną 
skronią. W stanie beznadziejnym przewiezione go 
do <zpitala.

Wiedeńskie zakłady zastawnicze. Z Wiednia te- 
Jefsnoją nam Tutejszy państwowy zakład zastawni­
czy „DoiOtenm" pertraktuje z powszechnym ban­
kiem obrotowym celem nabycia wszys.feieh jego 
za cła i iw zastawniczych w różnych dzielnicach 
Wiednia.

Morder8iWO ze zem sty. Z Wiednia telefonują:
B. fnnkcyonaryoBZ saaatorynm Lowa, persyonowa- 
ny kapitan rachnnkowy Riesenoach, strzelił %zzr 
raj do zastępcy dyrektora sanatorynm dra Hoetzla 
i ciężko go zranił. Powodem zamachu jest zemsta, 
•Sprawcę aresztowano. Riesenbach jest przynależnym 
do Lwowa i służył przy 15 p. p.

Leczen'6 zarazy pyskowe; i racicowej. — Ze
Sztntgarta telegrafają: Pruf. H o f f m a n n  odkrył
nowy środek zwalczania zarazy pyskowej i racico 
wej u bydląt. Doświadczenia, poczynione jego środ­
kiem, wj dały znakomite ieznUaty. Zwierzęta, le­
czone jego preparatem, wyzdrowiały po kilku tygo- 
doiacn leczenia.

U branie zw yczajne, czy f l a k ?  Z Darmstadtu 
telegrafują: Na końcu wczorajszego posiedzenia Iz­
by heshiej przyszło do oryginalnej i bardzo oży 
wionej dyskusji nad propozycyą, uczynioną przez 
posłow która domaga się z n i e s i e n i a  p r z y ­
m u s o w e g o  n o s z e n i a  f r a t r a  n a p o s i e d z e -  
•» i a « h. Przymus ten obowiązuje obecnie nietylko 
»oslów, ale i stenografów. Przeciw tej propuzycyi 
zy stąpił z oburzeniem poseł hr. E r  b a c h ,  który 
zalczał energiczniejtę demoKrotyczną reformę — 

^rzymus noszena fraka należy zatrzymać —  o- 
.y.aaczył poseł Erbach —. albowiem beBka Izba 

leputowanych jeet jedyną w Niemczech, która ma 
ten zaszczyt. Prezydent Izby i poseł hr. S o 1 u m 
byli tego samego zdania, co poseł Erbach. Hr. So­
lom oświadczył, że w razie przyjęcia tej propozy- 
cyi każdy poseł mógłby przyjść ubrany, jak mu się 
podons, a móg*oy kroi przyjść nawet w obraniu 
więźnia. W końcu przyjęto rozolucyę kompromiso­
wi., dozwalającą na noszenie obok fraka, także au- 
glesa

Kosztowności W grobio. Z Paryża telegrafują: 
Policyę zawezwano wczoraj na cmentarz Pere la 
Cha.se, gdzie zastałe- rozkopany gróo artystki Lan- 
Łelme. Zachodziło podejrzenie ograoienia zwłok, je­
dnakże komisarz policyi znalazł pod poduszką w 
trumnie kosztowności zmarłej wartości 150 000 fr

Mianowania. „W iener" Ztg“ ogłasza: Minister 
Sprawiedliwości zam mor. »l naczelnikami kaueetai- 
ryl kancelistę Alfreda Kowalskiego w Bołszowcach 
dla s^du obwooowego w Przemyślu i asystenta kan- 
ce'aryjnego Jana Łuckiego w S u n :stawowie dla 
sądu obwodowego w 3łocz wie.

Minister rolnictwa zamianował Vom:sarza inspek- 
eyi lasowej I I  klasy Adama Maryana Zawajziń 
łkieąu komisarzem inspekcyi lasuwej I. klasy.

Nowela do statutu 
Kasy Oszczędności m. Krakowa.
Prezydent m:asfa rozesłał członkom Wielkie­

go Wydziału Rasy Oszczędności i Rady miasta 
Krakowa projekt noweli do statutu Kasy Oszczę­
dności m. Krakowa. Zmiany dotyczą §§ i ,  8, 9. 
10, 11, 12, 15, 21, 28 i 44 statutu, nadto pro­
jekt wprowadza jako dodatek § 28 a, dotyczący 
sprawy w y d a w a n i a l i s t ó w z a s t a w u y c h

W § 4 jest mowa o funduszu rezerwowym 
Mianowicie stwierdza się, że „dopóki fundusz 
rezerwowy nie wzrośnie do wysokości 5 proc. 
kapitału wkładkowego, czysty roczny zysk ad 
miuistracyjny wimen być używany na jego po 
mnożenie. O ileby fundusz rezerwowy prze­
wyższył 5 proc. wkładek, jednak nie dochodził 
do 10 proc. kapitału wkładkowego, wolno będzie 
90 proc. czystego zysku roczuego użyć za ze­
zwoleniem politycznej władzy Krajowej na do­
broczynne i ogólnie pożyteczne cele miejscowe 
ze szczegółoem uwzględnieniem niezamożnych 
osób we wkładkach udział biorących. —  Skoro 
fundasz rezerwowy wzrośnie do wysokości 10 
proc. wkładek, może być użyty na powyższy 
cel cały roczny zysk administracyjny*. Nadto 
dodano-

„Oprócz wyżej ws^uucnianego faiióuEz,u rezerwo­
wego, na'eży utworzyć o d r ę b n y  f u n d u s z  re ­
z e r w o w y  dis pokrycia różnicy w kursie papie­
rów wartościowych do Kasy Oszczędności należą­
cych. Fon msz ten tworzy się z zysku na kursie, 
w książkach wykazanego, lecz niezrealizowan go, 
obliczonego w dniu zestawienia bi ansu, a powsta- 
łeg) wskutek zwyżki kursu papierów wartościo­
wych, będących własnością Kasy Gszczędn 4-i, po 
odtrąceni n mo/li wych stra t doznanych wskutek 
zniżki kursn innych papierów u artoścłowyeb, będą­
cych rćwDież własnością tej samej Kasy Oszczęd­
ności. Fundasz ten należy w b lansie osobno wy­
kazywać i nie będzie się go uwzględniać przy ob­
liczeniu procentowej w js kości fun uszu rezerwo­
wego powyżej wspomnianego.

Nadto będzie utworzony f n n d u s z  e m e r y t a l ­
n y  dia urzędników i sług Kasc Oszczędności. Na 
tea cel przeznaczać n» eży odpowiednią kwotę z 
corocznego zyska za przyzwoleniem politycznej wła­
dzy trajowej.

§ 15 zawiera zmiany co do w y p o w i e d z e ­
n i a  p r z y  z w r o t a c h .  Odtąd zwrot do 1000 
koron odbywać się będzie bez wypowiedzenia 
(dotąd $00 Kj.

W dalszym paragrafie zamieszczono dodatek 
dotyczący w i n k u l o w a n i a  w k ł a d e k  dla 
osób pozostających pod opieką.

W § 28, dotyczącym zakresu działania Kasy 
oszczędność5 zamieszczono nstęp co do eskontu: 
„Własne książeczki wkładkowe, kupony i wy­
losowane efektu wartościowe, na które wolco 
Ka.ie oszczędności udzielać pożyczek, wreszcie 
eskontuje weksle zaopatrzone w trzy, jako pe­
wne uzDane podpisy. Termin, w ciągu którego 
muszą być płatne eskontować się mające kupo- 
Dy i wylosowane efekta wartościowe, tulzież 
weksle przyjęte do eskontu, nie może przekra­
czać sześciu miesięcy. Kasie oszczędności wolno 
znajdujące się w jej portfelu weksle spien'ęzjć 
w drodze dalszego reeskoatu*.

Do paragrafu tego, jak już podnieśliśmy, do­
dano uzupełń.enie, dotyczące z a k ł a d u  d l a  
w y d a w a n i a  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  Doda­
tek jest nastapujący:

„Kasie Oszczędności miasta Krakowa s u iy  pra-
wo onądzeuia i zakładu dla wydawania listów za-
stawnych i loKow anla w tymże zakładzie własnych 
rozporządzanych funJuszi w Kasy na pożyczkę pro­
centową za zezwoleniom ministerstwa spraw we­
wnętrznych Ustrój zasładu dla wydawania listów 
zastawnych obrośli pr*ez władze państwowe za­
twierdzony sta tu t1*.

Osobno wydany przez dyrekcyę statut zakła­
du dla wydawania listów zastawnych, wskazuje

na konieczność utworzenia iu6tyiacyi, która Dy 
dostarczyła taniego i zdrowego kredytu hipote­
cznego, już to uzupełniając kredyt gotówkowy 
Fasy kredytem w papierach, już też zastępując 
kredyt wypowiedzialny kredytem bez wypowie 
dzenia. Projekt utwurżenia >akiej instytucy* 
podniósł w swoim czasie poseł dr Gross: teraz 
nadeszła korzystna chwiia, aby projekt w czyn 
worowadzić. Rząd udzielił już kilku instytucyom 
pozwolenia na założenie zakładów dla emisyi 
listów zastawnych, a dalej gmina m. Krakowa 
zrealizowała już w połowie pożyczkę swoją i jej 
eroisra cieszy się bowiem kursem dobrym. Ta 
okoliczność usprawiedliwia zupełnie nadzieję, że 
list zastawny zakłada pozostającego pod zarzą 
dem instytucji zdrowej i zaży walącej dobrego 
imienia, jago papier na dobrych fundowany hi- 
potekacn, chętnych nabywców znaleść i K u rs  
korzystny mieć musi. — Ala ponad wszystkie 
względy, które SKłaniają dziś dyrekcyę Kasy do 
zreal.zowania myśli utworzenia zakładu emisyj 
nego jest fakt wysychania miejscowego źródła 
zdrowego kredytu hipotecznego. Źródło to z przy­
czyn gospodarczych i społecznych za wszelką 
cenę należy ożywić 1 to j&st g łó w D ą  przyczyną, 
dlaczego dziś dyrekeya Easy częściową zmianę 
statutu Kasy i statut zakładu dla wydawania 
listów zastawnych przy KasiB wydziałowi wiel­
kiemu do uchwały przedstawia

Projektowany przez dyrekcję statut, wzoro­
wany jest w głównych zarysach na statucie 
centralnej Kasy Oszczędności miasta Wieania, 
jako najnowszym z zatwierdzonych przez rząd 
statutów. Na wzór zaś Kasy berneńskiej, linc­
kiej i grackiej proponuje dyreKcya równocze­
śnie z otwarciem zakładu— fundjszu rezerwo­
wego dla zakładu w sumie 500.000 koron z do- 
tacyi funduszu rezerwowego Kasy. Wedle ogól­
nie przestrzeganych i przez władze centralne 
przyjętych zasad, fundusz ten umożliwi zakła 
dowi udzielenie pożyczek h potecznych w listach 
zastawnych w sumie 20-krotnej, to jest w su­
mie 10 milionów koron. W miarę wzrostu fun­
duszu rezerwowego 'U rastać będzie oczjwiście 
w;elckrotna emisya listów, nadto Kasa w miarę 
rozwoju interesów » potrzeb kredytowych bę 
dzie miała prawo aotacyę awoją każdego czasu 
podwyższyć i w ton "oosćb źródło kredytu hi­
potecznego, jakiego dostarczać' będzie zakład, 
wydatniejszem uczynić. Suma 10 milionów ko­
ron kredytu hipotecznego wydaje się na pierw­
sze lata działania zakładu przynajmniej dla 
miejscowych potrzeb zupełnie dostateczną.

Powstające wraz z zakładem nowe agendy 
rozdzielono w statucie między wydział wielki a 
dyrekcyę w ten posób, że wydział decydować 
będzie w rzeczach zasadniczych i określać nor­
my postępowania ogólne, dyrekeya zaś prowaj 
dzić ma bezpośredni zarząd zakładu wedle za­
sad i norm, przez wydział wielki ustanowio­
nych. MożUwą lukę, jakaby przy rozgraniczeniu 
kompetencyi organów powstać mogła wskutek 
niewyczerpującego rozdzielenia agend, wypełnio­
no pastanowien.eni, wedle Którego sprawy w 
statucie innym organum nie zastrzeżone, nale­
żeć mają do dyrekcyi 

Nad projeatem toczyć się b°dą zapewne niedłu­
go obrtdy w wielsim wydziale Kasy, a następ­
nie w Radzie m. Krakowa.

ADOLF ABTER

K  A  R U I  2S E S ,  :

Alfred M ndus uuiarł przed kilku dniami. In- 
teinacyonalny klub stracił w nim niebezpieczne­
go członka. Najbardziej pewnego sieoie gracza, 
trzymającego bank, opuszczał spokój, skoro Min- 
dns podszedł do jego stała i zaczął stawiać. 
W każdej grze miał swój jakif spooób, za po­

mocą którego wygrywał, ńest to tak zwany 
,bok“, karta, która przpadkiem Lilki, raży wy­
chodziła i bankierowi przynosiła straty. Szcze­
gólniej jakimś dprem przewidywania znajdował 
Mmdus taki właśnie „bok“ i forsował kartę 
wysoką stawką.

Podczas ostatnich wyścigów zabrał mnie je­
den z moich przyjaciół do klubu. Razem z nanr 
wszedł do klubu Mindus. Był ubrany elegancko 
i starannie. Aie mimo to — a może właśnie 
dlatego — poznać w mm było gracza - Małe je­
go, niespokojne oczy obiegły szybko towarzystwo 
panów, którzy bądź siedząc, bądź stojąc dookoła 
stołu, grali w zahardowną grę „moje — twoje*. 
Zapach cygar, papierosów i wina przepełniał 
pokój. Twarze grających były zaczerwienione, 
ą wyraz niepewności znaczył ich namiętne rysy 
Żaden nie przemówił ani słowa. Można było wy­
raźnie słyszeć padanie karty: na prawo — na 
lewo — dźwięk pieniędzy...

W kącie pokoju stai parasol jedwabny ze 
srebrną gałką. Alfred Mindus zdjął palto i prze­
wiesił je przez ramię. Potem sięgnął po cudzy 
parasol i zwrócił się do kelnera:

— Kelner, pożycz mi pan na ten parasol i ten 
paltot dwadzieścia maisk. Dostanie pan dobry 
napiwek.

Kelner skłonił się, wziął paltot i parasol i dał 
FiLdusowi sztukę złota...

Mindus przystąpił do stołu. Właśnie bankier 
wywoływał ostatnią kartę: żołędź — siedm — 
kiedy łkindus z miną nonszalancka, wyaobył 
sztukę złota z kieszeni kamizelki i postawił ją 
na siódemkę.

Lewo — prawo, lewo — prawo, Iowo — pra­
wo. Wygrał. Czterdzieści maiek, które teraz 
miał, postawił na damę. I  znów wygrał! Ośm- 
dziesią marek zostawił na miejscu. I znów wy­
grał! Odtąd stawiał tylko stumarkówki, a koło 
późnej miał już wygranych koto dwunastu ty­
sięcy — bankier musiał się zmienić.

— Potrzeba mi jeszcze znacznie więcej, moi 
panowie — i postawił najwyższą stawkę: ty­
siąc marek...

Kwadrans na trzecią po północy. Głos M!n- 
dusa był mocno zmieniony, kiedy zapytał:,

— Kto mi pożyczy dziesięć marek?
Wszystko stracił! Nawet te dwadzieścia ma­

rek, kłóre mu kelner pożyczył!
— Panie Norman, proszę, pożycz mi pan dzie­

sięć marek! — zwrócił się Mindus do jednego 
z panów |

— Sam przegrałem — odparł Norman.
—- Obmyśliłem pyszny „blok“. Rozbiję bank!

Musi mi pan dziesięć marek pożyczyć — prosił 
Mindus.

— To jest przeciwne moim zasadom. W  grze 
nie pożyczam. Straci pan i te dziesięć marek, 
a ja  nie wiem, jak odbiorę dług.

— Oto mój żakiet i kamizelka jaKO fant. Po­
życz mi pan dwadzieścia marek, a dam panu 
jeszcze i spodnie.

Norman zastanawiał się chwileczkę, potem 
rzekł z uśmiechem:

— Dobrze, Mindus, zdejmuj p«n.
Mindus natychmiast począł się rozbierać.

Zdjął żakiet, kamizelkę, spodnie, za co Norman 
dał mu dwadzieścia marek. — Stał teiażi w 
negliżu z lilia jedwabiu i pilnie obse-wował 
grę.

Norman zaś dał odebrane rzeczy kelnerowi, 
aby je zamknął pod klucz.,,

M indus grak -ze zmienneiiL Szczęściem R az 
m iał puręset m arek, to  znów ty lko  staw kę. —
Kiedy koło 5-tej rano bankier Dank zamykał, 
i srawka była przegrana.

Wszyscy szykowali się do odejścia.
Właściciel parasola, zastawionego przez Min- 

dasa przy wejściu do klubu kelnerowi, odezwał 
się z uśmiechem:

— Mindusy widziałem dobrze, że parasol mój 
spodobał się panu. Ale za dziesięć marek go
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zaprzepaścić nie nważam za stosowne. Dwa rac1 
zy tyle dostanę w lombardzie. Piękny jedwab, 
elegancka laska i dobre srebro. Zresztą to i pa­
miątka dla mnie!. Więc, drogi panie, wykupię 
od kelnera parasoi, a jeśli par chce, także i 
pańskie ubranie od Normana, który dziś i tak 
dużo stracił. ,

— Dziękuję! Pen mme też może kiedy na­
ciągnąć, jeżeli pan będzie w potrzebie. Jutro 
panu odniosę do hotelu trzydzieści marek.

— Pięknie. Wówezas otrzyma pan też swoje 
rzeczy.

— Cooo?
— Otrzyma pan swoje rzeczy, jak otrzymam 

moje pieniądze — odparł całkiem spokojnie wie* 
rzycie).

— Ależ, niech pan głupstw nie robi!
— Mówię zupełnie seryo.
— Przecież to niemożliwe, żeby pan odemnie 

żądał, oym w tym stroju poszedł ao hotelu.
— Tego nie żąaam. Oddaj mi pan trzydzie­

ści marek, a oddam panu ubranie.
Mmdus prosił i błagał. Daremnie. Dawał naj­

świętsze słowo honoru, że nazajutrz zwróci dług. 
Nic nie pomogło, wierzyciel był niewzruszony.

— ŻeDy pan widział, kochany panie Min- 
dns — rzekł — że jestem naprawdę porządnym 
człowiekiem, dam panu jeszcze pięć marek na 
dorożkę. Jutro czekam na tizydzieści pięć ma­
rek. Do wiazema!

Z zakłopotaną miną wziął Mindus pięć ma­
rek i kazał zawołać fiakra. Otuliwszy się w koc, 
kazał zawieść się do hotelu..

Drugiego dnia byłem z przyjacielem moim na 
wyśeigacn. Po pierwszym biegu spotkaliśmy 
Mindusa. Był elegancki, w dobrym humorze I 
wesół, jak nigdy. .- -

— No, Mindus — zagadnął go mój przyja 
ciel. — Pan zdaje się już zupełnie w porządku 
Jakże się skończyło? Cóż pan powiedział w ho­
telu?

— Drobnostka! I  uwiedziaiem pertyerowi, ż* 
wracam z rannego spaceru i że mnie w drodzs 
andrusi ograbili. Nawet ubranie musiałem in 
oddać. Oczywiśro wymyślałem na policyę, któ­
rej śladu nie było — i... naciągnąłem go na stc 
marek. Rozumie 8’e, zaraz dostałem! Ubrałem 
się potem w u n e  ubranie i pojechałem do ka­
wiarni. Tam grałem godzinkę w pokera — 
dziesięć marek szton — i tę drobnostkę wy< 
grałem.

To mówiąc, wyjął pmares i pokazał grubą 
paczkę stumarkówek...

Odpowiedzialny redaktoi i wydawca: 

J V U o łia ł K g  n o p i ń a k i .

Knrsa telegraficzne.
Wiedeń, 22 grudnia. Yn r1 giełdy wiedeńskiej: Lo­

sy: a) procentu—e: Aastryookiego układu kndymwego 
s obL no- a fol o 1880 3-nn> 294-60, A astr jakiego zakłada 
kiedjt, s obi. pf<» a r. 1889 d-pn 278-dO. Uregal Du­
naju i 1870 i. 100 mit. 6-pio ó o-76, Węg. Bank- LR. 
po 100 str. 4-pro. ‘247*—. Pożycu,, letb. j rem. j 100 ft. 
2-pro. rra-óO. b) bespro- Budapeszteńskie (Bullloa)
6 złr, 86*50. Zakł, bod. dla L 1 p. pr 100 str. ao** .  
Clary itr, «0 m. k. lstj-—, Los m. ..rakowa 20 zł. 
85*—. Potyczka m. Lubiany 20 at. 8l*76. Paifty 40 st. 
m. konw. —•—. Czert., srzyża austr. to w. 10 zł. 70-7;*.
C.erw, irzjza .-.g, Tow. 5 zh. e4*bó. Losy fund. 
aroynięda ttndolra 10 słr. 79*-, Salw 40 itr. m. 

. lu t, kie obilg. piem. kolei po aOu (r. 238'40.
T lreokta oblig. pte-n, -Ir i. pro. Lan kotJ. m.
Wiednia s 1874 roku 49»*~. ' -  -

Berlin, 22 gradu a. Auitryuuue Daukuoty 84*80. Spl. 
rytu* —*—.

Paryi, 32 g-ndoia. ttens 3 -ro. —•— M*ka 3i-76. 
Frankfurt, 9-2 gindn.a. .a astry a o. kr,ol. -203-26. Koleje 

państwowe 156*26. łisconto —*—. Laora — , Losy 
turjckie —•—.

Usposouienie spokojne.

H m  n o t ł o ś c i

Ig n s ^ y  f> p s r
SCi akdw - - Grodzka L- 2Q

(w domu p Suskiego)

poleca na Gwiazdkę po znacznie zniżonych cenach nejnowsze m ateryalj 
na kestyumy, również nowości na suknie wizytowe, aksamity plusze wel* 
wety na płaszcze, pasowane suknie tiulowe i batystowe, również dywany^

firanki, kapy, etc. ‘ ’ ‘ “
Ceny stats na p^iazdkę z rabatem. i. 9288 4 8

k i  uV5Se

U Za>Jadartjatyouio-kunieniariki 
i bndowlsny

Jizęfs Kuleszy
naąrseoiw jmeatana * Krako­
wie, porada wielki wybór goto

1 na rrawincayL Telef*u 769. 
281 O2t>6

SALON S ZTU K I
w salach magazynu fortepianów firmy

B. C?bry«9ska
ByneK g łó w n y  35  (K rzy ś k io !ary ).
0zl9ia na)wYbiłnls}szycb nalarzv polskich.

'N  niedzielę i święta zamknięty. 
0751 W stąp  b e z p ła tn y .  ae o
Sprzedaż także n_ spłaty do 20 miesięcy.

Kilimy na gwiazdkę
z  pracowni baronowej Lipcwrkiej łanio 
do nabycia w Krakowie, Karmelicka 29. 

8fc4o 8 8

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

1 
1 
1
1 „ Bani Santemes C 00 

Prry odbierze 10 flaszek eerez 10*/, raSefl.

„ anp.
ąańtemas

Ct arnik grrtis i Lamo.

i ■ Wojciech Olszowski
; | K r a k ó w  400 7 o
*; M ały  ry n e k , ró g  u l. f z p t ta tn e f .

O riopedyczr.y i m echaniczny

Za^sd Z d iu lc ro ^
ul, ZyblikiQwicza 9, Te!. 1398.

Leczenie skrzywień kręgosłupa, garbów 
churób stawów i kości, reumatyzmu i t p
Leczenie gorącem. powietrzem. Aparat 

Roentgena. 408 4 o 
Zakład otwarty od 9—1 i od 4—0. 
Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtel.

Lokale na sklepy
i wrzelkie piwni-e, do w-najęoia w ruchliwej, 
pierwszoiiędnej olicv Tamże do wydzierżawie­
nia konsen.3 na winiarnię. Zgłosi, list. pod: 
„ l O “  przyj. Adm. ]N. Reformy. P817 1 6

f powodu przeniesienia fabryki k ra­
watek z dn. 1 stycznia, wysprze- 
daję m o d n e  k r a w a tk i  i ua terye  

po cenach niżej kosztu. Ul. Stradom 11, 
tylko w podwórzu. 9771 3 3

i U s s o l w e s t k a
uniwersytetu przygotowywuje do egza­
minu wydziałom ego, matury gimn., liceal. 
i seirin. z matematyki i fizyki. Zgło­
szenia listowne jiod: M. K. M. przyj­
muje Adm. N. R efom y*. o55 23 0

DLA K M i K i M !
Bódy>EIa!, o r l Tow. z o. p. w  W iedn ie .

Zastępca aa  Galiora:
Iniynler T “ 10 w Oronobycru

Teiefon Nr 18C,
Program y % nainowsiyih. doborowjen fi1-

m w z tytułami I u  a -m i ^oU it em
taniej niż wszędzie.

A paraty  ameryLańikie, znakomite pod każ­
dym "zgiędcm,

f h t  Power C an an g rasb  Kr 4 >
£ k i **y srebrzyste i perłowe, oszc.iędzcjąoe 

60% pre.ia.
M otory benzynowe, raf*owe i ropne. 
Bilety piaktTczn9 O 75’/,, taniej niż w.Tę- 

dzie. 9862 7 0
Lrządzenie cate i muter at dla kinoteatrów. 

Porat* i taohowa. Plany.

Ilowości na Jfjsinń
; w Kranówie, ni. sw. Jana 1. 4.

Beletrystyką nauką sztuka. Dzieła polskie, fm cuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział d k  nuodzieży. Wygodna przesyłka skrzyn­
kami na prowincję. Abonament przystępny. Dla młou^ieży zniżki. 
Katalog naukowy 50 h., powieściowy 1 K, ogólny L20 K. 271 46 o

N a jw ięk szy  w y b ó r.

(flysprcMnź aln francuskich i hiszpańskich
rzadkie doskonałe gptunki: Gruand Larose, Leorilłe Lascas«, Pontet. Canet, 

98 iO Sauterny. Sherry, Madeira i inne po niezwykle niskich cenach 2 3 ,

PubltEczafe hala aukcyjna - Rynek 1€.

r akłar. pogrzebowy wConcori8if

•* Hat Sicznaiy L 2 (tom liasnj). — 'tietoa Hr 3E
Lak lid peJejmnie się urodzeń pogrzebowych, c sprowaaŁinli zw k m  wwrstkl.

k-- ̂  *— ---- — -t. Łi OUO Ui-bje-r europejskie!.
« li-ikjirlr jedyny, Jrtóry puslada własny wyrób trarnlan

P o k o j u
małego bez meoli poszukuje urzędni­
czka źgłoszema ty l'" ' listoyme z poda­
niem ceny przyjmuj*1 Adnr nistracya „No­
wej Reformy* do dnia 27 grudnia b. r. 
pod: A. A. 9823

f l e r M i e r a  włosnt
vkd S e r r a  ZZ

powiększony, ogrzew anie centralne, kąpiel. Ku- 
1 ni? zbliżona do doLLiej. Ceny przystępne, 

1 8456 8 12

„MERKURY
C u a i a  l o s o w a l i  I  h a n d l o w a
> : ■ (15 rocznik).

Dokładni, wykazy wszystkich ciągnień 
Popularny dział handlowy i gieidJVy 
Bezpłatny dodu ek (Ja  wszystkich abo-

( rontów 397  ̂ 6

„Rocznik finałowy1*
zawierający wyzazy wszystkich do końca 
ro^n me podjętych w-granych Prermme-
18| C& *̂ 0Canaćr 3'60 ^  5 l iłtocz- 180 K. Adres. in. nMerkurego1' w Krakowie, 
Rynek gt. o, od 1 styczn Floryańska 3.

H O T O R Y
benzynowe, naftowe i ropne, czterotL-iiowe lab 
dwntiktowe, be. wentyli, bardzo pewnj w rn- 
ohn i łatwe w obsłudze. — WIb :Uv ś f  itttlo  
Ałektryczmc tańsze niż gazrwe. — Crzą* 

cnia m aszynow e. — Plany d la  celów  
9363 pnecm yslow ycli. 7 0
I n ż y n i e r *  F .

w Drohobyozo, Telefon Kr I6C.

Lrtty) W  annicisluEie
ndzie.a rntyuowana fiauczyc łka ("lobho i zbio­
rowo) a  przystępnych warnnkaoh. U?. Staro­
wiślna 89 o£ioyn/^| r d.zwi na prawo

Z  druksini Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska ID.

A u p u j j
obrazy mala/óy poiakich. Zgłoszenia pod 
„Sztuka 12" poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserrtowogo. 405 8 3

D y w a n y
perskie, gużone, tkane, chodniki, 
portyery, flranfc1* Łapy, ^cZdry, 
koce, maierye nfl ocicia, bro-
6289 “ *ł "  “ “t a p e t y  l ip .

fnip Haas l Synosis
skład kcinieowy

Kraków, elico Szizsaańskfl 1 1. pietra.
C eay  orygłU Ł-ne la b ry o z h e .

"skloay w ■, 1871

Mini artjilpo-tete

Krakdw, id. Rakowlck? 7, lei. 4

redarki na Cwlazdkę
Torefeki dam&k.e

8997 6 0 P o r m o n e t k i

Portieie, Papierośnice. 
L u s t r a

co handlu Teofila Ręknern
Kraków, Długa 4

ABTYrfYCZHE
sk re m n e  i, w ytw or ne

UI1EBL0WA1HE

lirakód’. BiiMletushieso l ;
226 131 0

M d
Rzaaca drukarni L. K Góiud.


